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Dnia 7 marca 1846. 


Uwaga publiczna zajęta jest dziś przedewszystkićm 
wypadkami zachodzącemi w Polsce, sądzimy zatóm że 
odpowiemy powszechnemu oczekiwaniu, jeżeli w braku 
innych dokładniejszych wiadomości, dla przerwanćj 
kommunikacyi , podamy z dzienników niemieckich te, 
które nie uległy dotąd zaprzeczeniu. 


Już od 16 lutego, według Gazety Badeńskićj, miały przy- 
być do ministeryum spraw zewnętrznych we Francyi, z Ber- 
lina i Hambourga sztafety od francuzkich ambassadorów 
w Berlinie, Wiedniu i Dreznie , donoszące iż nader wielkie 
wzburzenie panuje we wszystkich prowincyach dawnćj Polski, 
a szczególnićj w Poznaniu, Warszawie, Galicyi, i że z tego 
powodu liczne nastąpiły uwięzienia. O uwięzieniach tych 
w’ Poznańskićm, podaliśmy szczegóły w poprzednim numerze; 
w Galicyi, według Gazety Kolońskićj, nie ograniczyły się one 
do obywateli; w sprzysiężeniu miało być skompromitowane 
wojsko; aresztowano z tego powodu wielu officerów , podof- 
ficerów i kadetów , a arcyksiąże Ferdynand domagał się jak 
najsurowszćj kary, grożąc iż wojskowi żadnych względów , 
żadnego przebaczenia spodziewać się nie powinni. 

Co się działo w królestwie, dzienniki żadnych niezawierały 
szczegółów ; to pewna iż rząd rossyjski nie dał się w prze- 
śladowaniach wyprzedzić. W królestwie nadto, nędza do naj 
wyższego doszła stopnia, głód na wielu miejscach uczuć się 
dawał, i tłumy ludu przenosząc się z miejsca na miejsce, 
zakładały koczowiska po lasach, a mianowicie w okolicach 
Mławy, Rypina, Brześcia- Kujawskiego i Nieszawy. 

Uwięzienie i nagromadzenie wojska nie przyniosły w cał- 
kowitości spodziewanego przez ciemięzców Polski, skutku — 
ruch na wielu miejscach się okazał — nie mogąc ocenić dziś 
jego rozciągłości, ograniczymy się na przytoczeniu podań 
dzienników niemieckich. 

— Z Krakowa 18 Lutego. Poczciwi ludzie, to jest ci 
którzy posiadają majątek , nie śmieli się nawet pokazać na 
ulicy w obawie iżby ich niepozabijano. Urzędnikom nawet 
grożono zemstą ludu, gdyby się ważyli stawiać opór rewolu- 
cyonistom. Stan ten rzeczy tak przestraszył rząd krakowski, 
iż sam nie wiedział co czynić. Rezydenci opiekuńczy Krakowa 
powzięli pewną wiadomość iż w mieście ukrytych jest dwóch 
naczelników polskićj rewolucyjnej partyi , mający stanąć na 
czele ruchu, którego termin był na 20 lutego wyznaczony, i 
wszyscy młodzi nawet z najpierwszych familij wezwani zostali 
do przygotowania się i przyłaczenia do naczelników. Rezy- 
denci przeto zapytali się rządu krakowskiego, czy posiada do- 
stateczne siły do odparcia zamachu rewolucyonistów. Na 
oświadczenie Senatu iż nie ma sił dostatecznych , i zostawia 
to opiekuńczym rzadom, rezydenci wezwali wojsko austryac- 
kie z Podgórza. 


KOK VIII. CZĘŚĆ LIL, 


— Kraków 18 Lutego. W ciągu ostatniego tygodnia poka- 
zały się niedwuznaczne ślady wkrótce nastąpić mającego wy- 
buchu. Senat i majętni spokojni obywatele, bojąc się o swoje 
majątki, prosili rządu Austryackiego o nadeslanie wojska. 
W skutek tćj prośby, wkroczyły dziś do Krakowa : Batalion 
pułku Nugent, półszwadronu jazdy i półbateryi artylleryi. 

— Ze Szłąska d. 23 Lutego. Od d. 18 lutego rozkazał 
rząd ausiryacki wkroczyć wojsku z Podgórza do Krakowa, 
gdyż w mieście tćm spodziewano się rozruchów. Obawa ta po- 
twierdza się. W różnych miejscach Krakowskiego, pokazały się 
nagle kupy buntownicze po większćj części z chłopów złożone, 
które spokojnych mieszkańców do powstania nakłonić usiłu- 
ja. Jedna z tych z 50 ludzi złożona napadła na dyliżans pru- 
ski, zrabowała i zabrała papiery. W skutek czego, batalion 
strzelców udał się natychmiast koleją żelazna z Wrocławia 
w krakowskie, Zgi pułk ułanów pruskich otrzymał podobny 
rozkaz. (Gaz. Pow. Niem.) 

-— Podług wiadomości odebranych z Opola i Wrocławia, 
pokazały się w obwodzie rzeczypospolitćj krakowskiej zbrojne 
bandy d. 20 lutego wieczorem; jedna z tych wpadła do mia- 
steczka Jaworzno i pozabijawszy wiele osób, uwolniła z pod 
straży więźniów. Poczta idąca z Krakowa została napadnięta 
i zrabowana. W Galicyi w bliskości Oświecimia pokazały się 
również zbrojne kupy. Urzędnicy celni austryaccy uciekli 
z kassą z Babic na terrytoryum pruskie do Nowego Berunia. 
Stojący w bliskości 2gi pułk ułanów pruskich dostał natych- 
miast rozkaz maszerować na granicę, częścią aby Szląsk za- 
słonić od rozruchów, częścią aby dać pomoc osadzie austryac- 
kiej w Krakowie, a oddział strzelców i batalion piechoty 
posłany został przez kolćj żelazną. (Gaz. Pow. Prusk.) 

— Poznań 22 Lutego. Wczoraj sufragan Gnieżnieński i 
Poznański ks. Dombrowski został uwięziony i zaprowadzony 
do Grudziąża, posądzony iż wspierał zamiary rewolucyoni» 
stów. Wzburzenie ludu jest z tego powodu tak wielkie, iż 
obawiają się rozruchu. Życzyć też należy, iżby rząd uwięzio- 
nego wypuścił, dla uspokojenia umysłów. Jutro ma się udać 
deputacya z Poznania do króla pruskiego z prośbą za więżnia- 
mi, gdyż jak się okazało, wielu najniewinniejszych uwięziono, 
a naczelnicy spisku po większćj części uciekli. (Gaz. Kol.) 

— Z Poznania d.21 Lutego. Dziś przybył tu jenerał 
Abrappmowicz, naczelnik policyi w Warszawie, i miał długą 
konferencyę z Dunkierem. Obawa przyszłych rozruchów 
w Poznańskiem coraz się wzmaga, gdyż większa część na- 
czelników zemknęła, i jak się pokazuje nawet 1/4 z pomiędzy 
nich nie mógł rzad schwytać. i (Gaz. Berlin.) 

— Od granic Polskich. Coraz wiącćj widać jak szeroko 
sprzysiężenie polskie było rozgałęzione , 1 do jakićj doszło 
dojrzałości. Z początku miano je za nic nieznaczące, a przez 
to rewolucyoniści coraz większćj nabierali śmiałości, To jest 
niczawodnóm , że całe sprzysiężenie od Pruss Wschodnich 
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przez Poznańskie, Szląsk , Polskę Rossyjską, Galicyę, i znów 
na odwrót przez Rossyę aż do morzą Baltyckiego w najwię- 
kszėin pozostaje z soba związku, i że plan ogólny do powsze- 
chnego powstania we wszystkich polskich prowincyach jak 
najtrafniej jest wypracowany i skombinowany. Jak śmiało i 
z ja' iem zaufaniem prowadzili swój plan naczelnicy związku, 
pokazuje się stad, że mimo licznych uwięzień, ciągle bezprze- 
stannie pracowali jak najgorliwićj aby go przyprowadzić do 
skutku. Mocarstwa sprzymierzone wytężyły teraz wszystkie 
siły aby zniweczyć plany rewolucyonistów i liczne na grani- 
cach polskich zgromadziły wojska. (Merk. Szwab.) 

— Z Berlina d. 25 lutego. Wszystko co dotąd donoszono 
z Poznania o wymordowaniu Niemców, Żydów, i o wytruciu 
wojska przez rewolucyonistów polskich, są to bajki znane nam 
od dawna , z których dziś wszyscy się śmieją. To jednak za- 
przeczeniu nie podpada, iż Polacy, lubo innemi środkami za- 
myślają teraz na serio zrobić ogólne powstanie we wszystkich 
polskich prowincyach, licząc na massy ludu , które chca użyć 
do swoich planów. i zy im zamierzony plan uda się, trudno 
z pewnością sądzić i czas to dopiero przyszły okaże. 

(Gaz. Trew.). 

-—— Poznań d, 22 lutego. Wszystko eo rozgłoszono po ga- 
zetach niemieckich o wypadkach poznańskich jest częścią zmy- 
ślone, częścią przesadzone, to tylko pewna, iż rząd obawiając 
się powstania, zgromadził liczne wojska, osadził niem małe 
nawet miasteczka. (Gaz. Pozn.). 

— fTorań d. 11 lutego. Garnizon tutejszy ciągle stoi pod 
bronią, a gęste patrołe przebiegają w około miasta; doszła 
bowiem wiadomość iż w okolicach pokazały się zbrojne ban- 
dy, a nawet między Strasbourgiem a Gołubiem przyszło do 
żwawćj walki między Judem a kiryssyerami i huzarami pru- 
skiemi. (Gaz. Prus.). 

— Z Wrocławia d. 23 lutego. Kupy buntownicze poka- 
zaly się w górnym Szląsku, a nawet w dwóch wsiach poza- 
bijano urzędników. W okolicach Krakowa zaś, po uwięzieniu 
jednego księdza, formalne nastąpiło powstanie ludu przeciw 
wojsku austryaekiemu. Donoszą nawet iż wielu księży poświę- 
cało tam i błogosławiło broń powstańców. Wysłano stąd 
przeciw nim wojsko, ale i w samćm Wrocławiu wielkie 
wzburzenie ludu panuje. (Gaz. Berliń,). 

— Z Wiednia d. 23 lutego. Stan wzburzenia umysłów 
zwracał już od niejakiego czasu uwagę rządu austryackiego, i 
z tego to powodu uczniowie polscy szkoły politechnicznćj i woj- 
skówćj byli jak najostrzej strzeżeni. Udało się jednak wielu 
umknąć do Galicyi , gdzie jak słychać, miało już wybuchnąć 
powstanie. (Gaz. Koł.). 

— Z Wiednia d. 23 lutego. Z Tarnowa nadeszły wiadoe 
iności iż szlachta namawiała tam chłopów do powstania , ale 
że ci pozostali wierni rządowi, i pokaleczoną szłachtę sami 
przywieźli do Tarnowa. (Gaz. A ugs.). 

— Inne zaś' wiadomości, pisze dalćj taż gazela , odebrane 
od granie galicyjskich z d. 20 lutego, wystawiają zaszłe wy- 
padki w Galicyi całkiem w innćm świetle. Według tych wia» 
domości , miały na wielu miejscach silne wybuchnąć rozru- 
chy. We Lwowie miał Jud uderzyć na kryminał i na arsenał. 
A w Tarnowie krwawa zaszła walka między ludem i woj- 
skiem, że przeszło 50 osób padło z obu stron na placu, że 
w wielu miejscach chłopi zbuntowali się przeciw panom i 
uwięzili takowych. Zdaje się nawet iż ruch ograniczony dotąd 
do samych miast, rozszerzył się szybko po całym kraju, i już 
niejakie otrzymał korzyści. Szczegóły jednak dotąd nie sa 
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wiadome. Majętna klassa mieszkańców mało bierze udziału 
w tych poruszeniach , które pochodzą po większćj części od 
niższej szlachty i księży. Podróżni przybywający z Galicyi 
widzieli tam wszędzie zbrojne kupy mieszkańców. 

—2Z Wrocławia d. 24 lutego. Wiadomości otrzymane 
z Galicyi donoszą iż tamże około 20 lutego silne powstanie 
wybuchło, iż powstańcy attakowali Białę i Bilsk dla opano- 
wania będących tam składów sukna. Dowodzi niemi hr. 
Bobrowski, dziedzic Grojca w cyrkule Wadowieckim. Roz- 
chodzą się również wiadomości iż w prowincyach południo- 
wych to jest na Wołyniu , Podolu i Ukrainie również po- 
wstanie wybuchło. (Gaz. Berl.). 

— Od granicy Austryackiéj d. 21 lutego. Pułki stojące 
w Szląsku i Morawii dostały rozkaz wymarszu do Galicyi , 
gdyż Arcyksiąże Ferdynand miał donieść do Wiednia iż na 
wierność pułków galicyjskich liczyć nie można. 

(Gaz. Wroct.). 

— Z Wiednia d. 24 lutego, Gazeta Norymberska. — 
Rząd tutejszy odebrał nader smutną wiadomość iż powstanie 
rozszerza się w Galicyi na wielu punktach i że w G alicyjskich 
pułkach także mocne wzburzenie panuje, mianowicie w trzech 
pułkach piechoty złożonych z samych Polaków. Nastąpiły 
z tego powodu liczne aresztowania, w samym Lwowie mia- 
no aresztować 12" officerów. Doszła także wiadomość iż na 
Wołyniu wybuchło powstanie. Spisek tak ogromnie rozgałę- 
ziony, wprawia każdego w zadumienie. 

— Od rossyjskich granic. Na Litwie, Podolu i Wałysiu 
miało wybuchnąć powstanie, które się aż do granie Mołdawii 
rozciąga. Katoliccy księża i szlachta mieli stanąć na czele po- 
wstańców w imie pogwałconćj religii i narodowości, Słychać 
nawet iż w Mało-Rossyi wybuchły także rozruchy, i że mie- 
szkańcy nie chcą dawać rekruta do armii kaukazkiej. 

(Gaz. Nowa Hamb.). 

— Z Wiednia d. 25 lutego. W tćj chwili nadeszła tu 
wiadomość iż jenerał austryacki komeniierujący w Krakowie 
musiał opuścić miasto i cofnąć się na Podgórze, zobawy aby 
poowstańcy którzy znacznie się wzmogli , nie opanowali tego 
miejsca. (Gaz. Pow. Augs.). 

— Z Wrocławia d. 24 lutego. Poczta z Krakowa nie do- 
chodzi tutaj, wiadomości przeto stamtąd są bardzo niepewne. 
Według tych, wojsko austryackie które weszło do Krakowa 
d. 18 lutego zostało stamtąd wyparte na powrót na Podgórze ; 
działa zostały w ręku powstańców ze wszystkiemi zapasami. 
Naoczni świadkowie i wiarogodni przybyli stamtąd tak opo- 
wiadaja o tóm zdarzeniu. Dnia 20 łutego wysłany został od 
rzadu krakowskiego urzędnik z oddziałem jazdy austryackiej 
do Jaworzna, aby tam wiele osób , a między innemi wszyst- 
kich księży aresztować , podejrzanych o związki polityczne. 
Wiadomość o tćm rozeszła się wszędzie w okolicy i natych= 
miast zgromadziła się wielka liczba włościan, górników i ro- 
botników od kolei żelaznej, którzy w kosy i siekiery uzbrojeni 
wkroczyli do Jaworzna , pozabijali żołnierzy i uwolnili wię- 
żniów ; urzędników jednych rozpędzili , innych powiesili. 
Nazajutrz przeciągali po kraju całym , zachęcając wszystkich 
do pewstania. Ktokolwiek nie chciał się łączyć , został na- 
tychmiast powieszony. Powstańcami dowodził jakiś nadle- 
śny. (Gaz. Pow. Niem.). 

— Z Wrocławia d. 25 lutego. W tćj chwili przybył tu 
jenerał Chłopicki z pruskim rezydentem z Krakowa, który 
zajęty został przez ogromną massę powstańców, a A ustryacy 
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i austryacki rezydenci schronili się na Podgórze. 
(Gaz. Pow. Niem.). 

Inne doniesiania oznajmują , iż rezydentom austryackie- 
mu i rossyjskiemu udało się schronić na Podgórze. 

— Z Poznania d. 25 lutego. Rząd pruski zgromadził 
wielką massę wojska w Poznańskićm , a szczególnićj w oko- 
licach Gniezna , to jest 33 szwadronów, 22 batalionów i 9 
bateryj artylleryi. Z królestwa kongressowego odebrane naj- 
świeższe wiadomości donoszą, iż wszędzie największe panuje 
wzburzenie umysłów, że w niektórych punktach wybuchły 
rozruchy. Dwa pułki rossyjskie dostały nagle rozkaz wymar» 
szu w okolice Krakowa. (Gaz. Pow. Niem.), 

-— Z Górnego Szląska d. 26 lutego, Od dnia 20 lutego 
zaczęły się pokazywać w Krakowskićm ogromne kupy po: 
wstańców, którzy swoich zamiarów nie taili i każdego kto 
nie chciał do nich należeć, jako zdrajcę ojczyzny uważali. 
Dnia 21 przypuścili oni silny attak na wojsko Austryackie 
w Krakowie. Jenerał komenderujący z początku opierał się 
powstańcom, ale późnićj stosownie do rozkazu wyższego, po- 
stanowił cofnąć się na Podgórze. W tćj rejteradzie tak gwal- 
townie natarli powstańcy, iż wszystkie działa utracił, przy- 
czem wielu zostało zabitych i rannych. Most na Wiśle zrzu- 
cony. Rezydent pruski zemknął'do Wrocławia ; o Rossyjskim 
i Austryackim niewiadomo gdzie się podzieli; podług jednych 
mieli uciec do Galicyi , podług podług innych zostali powie- 
szeni w Krakowie. (Gaz. Pow. Niem.). 

— W Krakowie ustanowiony został rząd tymczasowy, ma- 
jacy pod swemi rozkazami do dziesięciu tysięcy powiększej 
części uzbrojonych w kossy. Liczba powstańców co chwila 
wzrasta, i otrzymali silna pomoc z Galicyi, gdzie w wielu 
miejscach powstanie wybuchło. (Gaz. Pow. Niem.). 


— Wrocław d. 21 lutego, Po wypędzeniu jenerała Au- 
stryackiego z Krakowa , powstanie rozszerzyło się nagle aż o 
15 mil za Tarnów , nawet ci chłopi Tarnowscy, którym rząd 
austryacki jprzyobiecywał nagrorlę za każdą głowę, jeżeli 200 
dziedziców galicyjskich podejrzanych rządowi zamordują, 
polaczyli się z powstańcami. Podróżni przybywający z Galicyi 
opowiadaja iż powstańcy mają wyborną jazdę, dobrze uzbro: 
joną i ubraną piechotę wraz z artyllerya, Fałszem jest iż 
zbrodniarzy kryminalnych wypuszczono w Krakowie, siedzą 
oni dotąd w więzieniach, tylko więżnie stanu zostali uwol- 
pieni. Równie fałszem jest jakoby powstańcy mieli mordować 
niemców i żydów, bo ci sami przyłączyli się dobrowolnie do 
powstania. Jak równie jest fałszem to wszystko co nieprzy- 
jazne dzienniki niemieckie piszą o Polakach. (Gaz. Kol. ). 

— Z Wiednia. W Galicyi nie bardzo musi się powodzić 
Austryakom, bo nawet prywatne listy siamtąd przychodzące 
zatrzymują na poczcie, i nie oddają ich nikomu dopóki przez 
cenzurę nie przejda, i nie wytną podejrzanych kawałków. 

(Gaz, Kol.), 

— Wrocław d. 21 lutego. W południe odebrano tu wia- 
domość wprost z Krakowa. Austryacy zostali z Podgórza i 
Wieliczki wypędzeni, a powstańcy w Galicyi zajęli już ogro- 
mną przestrzeń. (Gaz. Pow. Niem.). 

Tęż samą wiadomość potwierdza Gazetą pocztowa Frank- 
furtska od granic Szląskich, z tóm dodatkiem iż żołnierze 
z pułków Galicyjskich massami przechodzą do powstańców i 
powiększają ich szeregi. 


Gazela zaś Augsburska sama wyznaje iż milicya Krakow- 


dził jenerał Collin przeszli do powstańców. 

— Gazeta Powszechna Pruska donosi jeszcze iż powstanie 
wybuchło pod Gdańskiem d. 23 lutego. Na czele włościan 
miał stanąć jakiś szynkarz — wojsko miało rozpędzić po- 
wstańców. Z tego powodu Bydgoszcz, Toruń i Grudziąż zo- 
stają ciągle w stanie oblężenia. 

— Najnowsze wiadomości dzienników są również pomyślne; 
powstańcy rozszerzyli obwód swego działania, i dzienniki na- 
dmieniają o powstaniach w cyrknle Sandeckim, Przemyślskim, 
Brzezańskim i Kołomyjskim. Ogłoszoną również została przez 
pisma zagraniczne proklamacya rządu tymczasowego; widać 
że w lłómaczeniu licznym uległa zmianom, podpisy nawct 
pa nićj zamieszczone nie są wszędzie też same, i dlatego jesz- 
cze jćj za autentyczną uważać nie można, 


Dzienniki francuzkie zamieściły w tych dniach nastę- 
pującą odezwę Młodych Włoch, do Prezydenta i członków 
Dyrektoryatu Konfederacyi Szwajcarskićj, 


Panowie , 


Jesteście reprezentantami wolnego ludu. Bóg i Szwajcarya 
powierzyli waszćj opiece honor narodu; wszystko więc co go 
tylko z bliska dotycze, nie może być dla was obojętnćm, — 
Posłuchajcież naszych słów, spokojnie i poważnie; z szczero- 
ścią za mało może dyplomatyczną wykażemy wam plamę 
szpecąca waszą piękna chorągiew ; lecz niektórzy z was wie- 
dzą, iż dalibyśmy w potrzebie życie za waszą wolność ; a słowa 
nasze wyrażają tutaj myśl 22 milionów ludu który dziś 
jeszcze milczeć zmuszony. 

Z drugićj strony Alpów, jakie Bóg wzniósł przed wami, i 
mówiącemi wam niejako « Bądźcie wielcy i dumni » jest lud 
mężny, dobry, szlachetny, który po dwa razy nadał jedność 
cywilizacyi Enropejskićj; który hojnie przyłożył się w pośród 
was przez swoich wygnańców 16go wieku do dzieła usamo- 
wolnienia religijnego, i którego plemiei język są reprezento- 
wane w waszćj konfederacyi. Lud ten jest w niewoli, 


uciśnięty 
na duszy i na ciele, zarówno w swojćj pracy 


materyalnćj 
jak w działalności umysłowćj i moralnćj; nie inaczćj on też 
wyraża swe życie jak przez boleść. Lud ten wzdycha do jedne- 
go wspólnego bytu ; a ośm rozmaitych systemów praw poli- 
tycznych, cywilnych, administracyjnych, — ośm gałęzi, stra- 
ży celnćj, ośm dworów zagranicznych, najczęścićj nieprzyja: 
znych jeden drugiemu, podzieliły go na drobne cześci i na 
wynikającą stąd niemoc. Lud ten dopomina się wolności ja- 
kiej wy używacie; wolności jaką Bóg rozlał na wszystkich, i 
bez którćj odpowiedzialność ludzka staje się czczym wyrazem ; 
a na to jego żądanie odpowiadają szpiegostwem , szubienicą, 
więzieniem. — Dopomina się niepodległości i oddzielenia od 
tych co rozdzieleni, czasem, prawami, dażeniami i obyczajami 
nie znają tajemnicy jego życia ; a wojsko cudzoziemskie rządzi 
i kieruje bezpośrednio lub pośrednio, jego ruchami i przezna- 
czeniem. Przy wołuje on wiarę, któraby natchnęła jego czyny, 
umocniła jego nadzieje, a przybijają go do wiary zgasłćj, obłu- 
dnćj i sprzedajnćj, 

To wszystko jest wam wiadome. Nie ma jednego wpośród 
was ktoby nieobżałowywał w swojćm sercu Włoch ; ktoby nie 
sympatyzował z usiłowaniami jakie przedsiębiorą w celu Wwy- 
swobodzenia. 


A jednakże, Szwajcarowie są najpierwszemi nieprzyjacioł: 


mi, których za każdćm usiłowaniem naszem napotykamy. Oni 
to strzegą fortec w Neapolu; oni to kilka miesięcy temu, obró- 
cili broń przeciw ludziom żądającym spokojnie w Państwach 
Papiezkich niektórych zmian administracyjnych. Oni to wy- 
mordowali — bo despotyzm z żołnierza robi kata, młodych 
więżniów i bezbronnych. 

Skądże to pochodzi? Jakaż to wiara, jaka zasada popycha 
tych ludzi, co u siebie zowia się Republikanami, do walczenia 
pod sztandarem najohydniejszego despotyzmu , przeciwko lu- 
dowi który im tylko dobrze robił, który się domagał, w Imie 
Boga i zasad nieodłącznych od natury ludzkićj , tych samych 
wolności jakich sami u siebie używaja. 

Nie, nie mają oni wiary ani zasady któraby mogła , nie 
powiemy, usprawiedliwić lecz wytłómaczyć ich postępowanie. 
Ich Bogiem są pieniądze... za kilka groszy dziennie, jedni, 
protestanci idą służyć Papieżowi, którego ich wiara ogłasza za 
przeniewiercę prawu Chrystusa ; inni, obywatele kraju w któ- 
rym rząd wypływa z powszechnćj woli, przysięgają u nas na 
wierność władzy monarchiczno absolutnej. I podobnie jak 
kondottlieri z średnich wieków, sprzedają za pieniądze ramiona, 
dusze i sumienia wolnych i republikanckich;Szwajcarów. Tamci 
przynajmnićj wystawiali swoje życie naprzeciw innym kondot.- 
tierom , naprzeciw gromadom ludzi przyzwyczajonych do 
zmiennych losów walki; ci walczą z ludnością bezbronną. 
wspólnie z żandarmami i rekrutami z wiezień papiezkich ude- 
rzają na młodych ludzi, którzy dotąd tylko umierać umieją, i 
eskortują ich okutych w kajdany, do więzień i stają w ramię 
broń u stóp rusztowań. Dopuszczają się zalėm zbrodni i nik- 
czemności. 

A ta zbrodnia, Panowie, sprawdza hańbę i znikczemnienie 
na cały wasz kraj. Ta plama podłości spada na was wszyst- 
kich, reprezentanci Szwajcaryi, ponieważ nie pierwszy to raz 
rozmyślaliście, nad tém cośmy powyżćj powiedzieli, i żad- 
nych skutecznych środków nie przedsięwzięliście w celu po- 
łożenia końca tym ochydnym fi ymarkom. 

Być może iż ci ludzie są tylko oszukani. Nie znają tych 
którym idą służyć, nie znają zbrodni do jakićj przykładają 
ręce , nie wiedzą iż pogarda ludzi wolnych i złorzeczenie uja- 
rzmionego ludu ściga za każdym ich krokiem. Nikt nie po- 
wiedział tym ludziom iż biegną po śmierć , że tam ziemia 
się trzęsie, iż powstanie nastąpi po emetach, że ścigani i zdru- 
zgotani pod gniewem ludu, padną kiedyś, jak padli ich bra- 
cia we Francyi przy wzięciu Bastylii, daleko, od Ojczyzny, 
kochanych Matek, i ręka przyjaciela nie zamknie ich powiek, 
i nikt nie postawi krzyża, dla wskazania miejsca, gdzie 
legną. 

Ale, wy Panowie, co o tém wiecie, wy co wiecie że Państwa, 
które wam zazdroszczą waszćj chorągwi republikanckićj, cieszą 
się z waszego stanu upodlenia , zanim was między siebie po- 
dzielą, dlaczego nie powiecie tym ludziom obłąkanym ponęta 
podłego zysku, iż oni zniesławiają Szwajcaryę, że zapłata jaką 
odbierają, jak srebrniki Judasza , jest niezatartą plama krwi 
niewinaćj; iż nic w Europie nie może się porównać z tėm 
c» robią, nie — chyba handel Negrami. 

Panowie , nie wolno nazywać się narodem wolnym, i wy- 
mawiać z dumą nazwisko Wilhelma Tela ; skoro się idzie za 
trochę pieniędzy niszczyć wolność drugich i utrzymywać lub 
wzmacniać rządy Geslera. Nie wolno nazywać się Chrześcia- 
ninem skoro się składa w ręce pierwszego płacącego despo ty 
wolność sumienia, wolność wyboru w działaniach. 


Wskazując wam złe, nie zamierzamy, Panowie, wskazywać 


~~ 


środków zaradczych. Do was należy szukać ich w duchu in- 
stytucyj narodowych, szukać praw wzbraniających ażeby 
Szwajcar nie wyrzekał się imienia obywatela, i przysiegał na 
wierność despotyzmowi, wykonawszy wprzód przysięgę na 
wierność zasadom republikanckim. Przypuszczając nawet iż 
tego prawa nie możnaby tam wynaleśdź, obowiązkiem waszym 
Panowie zwrócić uwagę na złe, pamiętając iż zachowując 
milczenie stajecie się solidarnie odpowiedzialni za tę nikczem- 
ność , że wywołując dyskussye nad umowami dotyczącemi 
wojskowych, wówczas nawet gdyby ona nie mogła wydać 
rezultatów praktycznych, zasłonicie się przynajmnićj od od- 
powiedzialności , i wskażcie krajowi wady umowy, podług 
którćj Szwajcar może bezkarnie swoją ojczyznę zbeszcześcić. 

Panowie, już to po razy kilka, zacząwszy od Jana Millera, 
ludzie poważni, co prawdziwie kochają ojczyznę, wskazywali 
wam przyczyne zepsucia, zaszczepianego zwolna w instylucye 
narodowe przez najemników dworów zagranicznych. Smutne 
wypadki, których zaiste nie zapomnieliście , przekonały was 
świeżo o ich sprawiedliwych przepowiedzeniach. Krew Szwaj. 
carska płynęła , i ten sam człowiek który kierował ze strony 
Jezuitów wojną domową , kieruje waszymi rekrutami na żoł- 
dzie króla Neapolitańskiego. 

Co do nas, Panowie, my protestujemy tylko , ale nie bła- 
gamy. Niedawno co jeden legion włoski, utworzony przez 
Włochów w Montevideo, w Rzeczypospolitćj Uruguay , dla 
obrony niepodległości kraju dającego im gościnność , przeciw 
Rosas, despocie Buenos-Ayres, otrzymał przy pochlebnym 
liście Prezydenta Reveiry donacyę z ziemi i zwierząt w nagrodę 
waszych zasług oddanych miastu oblężonemu, i darowizna ta 
została prawie z pogardą odepchnięta. 

Officerowie tćj legii, odpowiedzieli jednozgodnie, iż wolność 
nie jest czynem ale zasadą; że Włosi sądzili po prostu iz do- 
pełnili tylko swego obowiązku, stając w obronie kraju dającego 
im przytułek, i że wszelka nagroda zesromociłaby tylko od- 
dane usługi. A odpowiedź ta na która głosowali, przyjęta 
przez officerów , skoro odczytana była żołnierzom , nie sły- 
szano inego głosu jak ten « My nie jesteśmy Szwajcarami. » 

Jesteśmy, Panowie , ludem upadłym, niewolniczym „ ża- 
dnym dzisiaj w oczach narodów. Lecz dopóki podobny głos 
wychodzić będzie z naszych piersi, będziemy więcćj mieli 
rekruci w służbie Papieża i króla Neapolitańskiego będacy. 

Londyn, dnia 31 stycznia 1846 roku. 


( Podpisano) J. MazziNi, prezydent. Gallenga, sekretarz. 


W tych dniach wyszedł z druku Tom Il: POWSTA- 
NIE NARODU POLSKIEGO w r. 1830 i 1831, przez 
Ludwika Mierosławskiego. Do tomu tego dołączona jest 
Topografia pola bitwy Ostrołęckićj. Cena Tomu fr. 10; 
dla księgarzy i emigracyi fr. 7, z przesyłką fr. 8 e. 50. 
Nabyć można w Redakcyi Demokraty i w Czytelni Sekcyi 
Paryż, rue du Battoir-St.-Andrć , 18. 


Jan Kanty Raffaczyński , kapitan byłych wojsk polskich , 
zechce się zgłosić, w pilnym bardzo interesie, do Kermissona, 
aux Messageries Caillard, à Nantes ( Loire-Inférieure ). 


Z przyszłym Numerem kończy się Część III: Tomu VIII" 
pisma DEMOKRATA POLSKI. Redakcya uprasza o śpie- 
szne nadesłanie należności. 
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